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OGŁOSZENIA. 


Nadesta1% przeł iwśtói tetst1 za wiersz petit. lub jego 
miejsca 50k; 
nekrołogja 20 k; ozżloszaaią drJoaa 2 kop. 44 Wyraz 


reklamy zı tecztanm 20 k; zwyszyj1: 15 k 


Każda ogłaszenia napnalaj 20 kop 


Obwieszczsnie, 


W ostatnich tygOdnisch kurs marek 
dazauwawał nagiych wahań i wzrostu, przez 
co znikł stosunek do rzeczewistej ich war- 
taśei. 

Na giełdach neutralnych w Stokhoimie 
f Zaryehu wariość rosyjskiego rubla papie- 
rowego wynosi, po uwzględnieniu agio mar- 
ki w stosunka de franka szwajcarskiego i 
korony szwedzkiej, mniej więcej 1 m. 80. 
Na giełdach londyńskich wartość rubla wy- 
'nesl i m, 83, podczas gdy w Warszawie 
kura” rubla waha sią od początku stycznia 
uwa wysalrości 2 m, 30 i przez to przekroczył 
bawe wartesć monety złotej w sfosunku do 
marki (1 rb.—2, 16), 

- Rząd niemiecki z iniejatywy intere- 
sów polskich uważa za swój obowiązek wy- 
stąpić przeciwko przewartościowaniu rubla 
resyjskicge, w ten sposób, ġo przyznaje pra- 
wo pokrywania wszystkich zobewiązań w 
rublach polską walutą krajową, która zosta» 
nie wydana przez Polską Ksaę pożyczkową 
pe kursie 1 rabla—2 m, 16. . 

Banknoty Polskiej Kaay Pożyczkowej 
gwarautuje rząd niemiecki, Marka polska 
będzie obliegożą na równi z marką niemiec- 
ką, wierzyciel otrzyma przeto taką samą 
sumę, jaką usleżałaby mu się podług nor- 
malnej warteśgi obu monet w czasie poko- 
jowyrm. ` 

- Penieważ banznoty polskiej Kasy Po- 
Żyszkowej mogą być wypuszezone dopiero 
mniej więcej za 6 tygodni, dłużnicy już tes 
raz mogą pokrywać swe zobowiązania, Zza 
ciągnięta w monaaie rablewej, po kursie 
2 m. 16, markami niemieckiemi w miejsce 
marek polskiGh, i 
l Aby następnie sapobiadz sztucznemu 
„przewartościowaniu rubla, wywołanemu przez 
silay popyt, poleciłem wszystkim związkom 
komunalnym i innym korporacjom prawno» 
pnulicznyru w generał-zgubernaterstwie, aby 
przy regulowaniu swych finansowych zebo- 
Wiąsań (wypłata pensji, robocizny, Wyda» 
wanie peżyczek, zawieranie kontraktów) u= 
żywały za podstawę wyłacznie marek pol 
skich, Rówsież należy nowa projekty bud- 
betows na rok bieżący określać tylko w 
merkach polskich, Do czasu wydania bank- 
notów polskich, marką polską zastępuje 
marka niemiecka. Wzbronione jest kasom 
gmienym i innym korporatjóm prawnopu- 

.błicznym pobierać opłatę w rublach po kur- 
Bie wyższym, aniżeli 100 marek 46 r. 50 E. 
| Ta sims zobowiązania, ważne są dla 
miejse sprzedaży, urządzońa: przez gminy, 
oraz osoby i organizacje, którym gminy po” 
wierzyły sprzedaż towarów, we j 
- Dałsze środki przeciwko Bztucznemu 
przecenianin rubla zostają zastrzeżone. 
l Warszawa, 20 stycznia 1917 r. 
Szef zarządu sywilnego 
przy gen.-gub. Warszawakiem 
w gast v, Born-eFallois. 


Postanowienie 
9 smianie rozrorządzenia w sprawie walaży 
B dnia S kwietnia 1916 r. (Dzieanik roz- 
porządzeń Nr. 28) . 
Artykuł I, Paragraf 
w sprawie waluty z dnia 8-go kwietnia 
1916 r, otrzymuje nastspujący dodatek: 
„Aż do czasu dopóki Polska Krajewa 
Kasa Pożyczkowa nie rozpecznie swej dzias 
%alności, wszystkie w rubłach głoszące wy» 
płaty zobowiązań zamiast w walasie nol- 
skich marek mogą być dokonywane w wam 


ducie niem'eckich marek -wodług kursu 1- 


ubel ==2,16 marek”, 


1 rozporządzenia: 


Arłykuł l. Paragraf 4 rrzporządzj= 
nia w sprawie waluty s. dnia 8 kwietnia 
1916 r. otrzymuje następujące brzmienie: 

„Wszystkie prawne interesy, które 

Bprzeciwiają się niniejszemu rozporządzeniu, 
uważene będą za nieistaiejące*. 

Artykuż Il. Niniejsze rozporządzenia 
webodzi w życie natychmiast, 

Warszawa, 20 stycznia 1917 r. 

Generał-Gubernator v. Beseler. 
Postanowienie 
o zmianio rozporządzenia w sprawie waluty 
z dnia 9 grudnia 1916 r. (Dziennik rozpoe 
rządzeń Nr. 57 © © 

Artykuł I. Ustęp 3 paragrafa 1 roże 
porządzenia o walucie z dnia 9 grudnia 
1916 r. zostaje odwołany. Na miejsce jo- 
go ustanawia sig następujące określenie: 

„Wszystkie w rublach głoszące wys 

płaty i zobowiązania mogą być dokonywane 
w polskiej walucie markowej według karsa 
1 rubel = 2.16 marki”, 

Artykui I, Paragraf 4 roznorządzee 
nia o walneie z dnia 9 gruduia 1916 r. 
otrzymuje następujące brzmienie: 

„WBzystkie prawne interesy, które 

sprzeciwiają się niniejszemu rozporządzeniu, 
uważace kędą za nieważne”, 

Warszawa, 20 stycznia 1917 r. 

Generał-Guhernator w, Beseler. 


OGŁOSZENIE. 


Na mocy par. 2 ustępu 2 roznorządze” 
nia o walucie w General - Gubernatorstwie 
Warszawskiem z dnia & kwietnia 1916 r, 
(Dziennik rozporządzeń Nr, 28) postazawiam 
co nasiępuje: 


Artykuł l, Urzędowy kura obliczenie» 


wy ma być aż de dalszego rozperządzee 
nia nstanowiony: 

100 marek == 46.30 rubli, 

400 rubli == 216 marek, 

Niniejsze rozporządzenie  wełtodzi 
życie zatychmiąsi. * 
Szef Administracji przy Gen.-Gub, Warsz, 
w zast, von- Born-Fallois, 


w 


Kłopoty z Sałonikami, 


Kampanja salonicka znajduje się 
obecnie w stadjum — przesilenia parla- 
mentarnego. Ody sprawozdawcy dzien- 
ników angielskich donoszą z serbskiej 
głównej kwatery o nagłem wystąpieniu 


` do boju znacznych sił austro-węgierskich 


u południowego cyplu jeziora Ochrida, 
oraz © znacznych posiłkach niemieckich 


-i bułgarskich na froncie pomiędzy jezio- 


rem Ochrida i Prespa, które położe- 
nie wojsk serbskich czynią bardzo cięż- 
kiem równocześnie po przeciwnej stro- 
nie uchwały rzymskiej konferencji po- 


-czynają oczywiście zawodzić. 


Z wojsk egipskich, które wzmocnić 
miały armię Sarraila, zamiast przyrze- 


„czonych 160 tysięcy, przybyła podobno 
tylko połowa. Kierownictwo wojsk fran- 


cuskich zareżyserowało na wielką ska- 
le nową komedję. Gdy wojska francu- 
skie załadowywać chciano na okręty, 
by je wysłać do Salonik, wówczas żoł- 
nierze oświadczyli, że bić się chcą i 


. krew przelewać tylko za własną ziemię. 


Żołnierzy, tak miłujących ojczyznę, do- 
wództwo francuskie karać oczywiście 
nie miało serca. Wysłało ich—na front 


a) 
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francuski z powrotem. „Jedni tylo wło- 
si w Brindisi mają podobno gotowsso 
żołnierza ste tysięcy, by go przewieźć 
do—Valony. Tak ta wyprawa, podjsta 
nie szczerze, rzekomo dla ratowania 
Serbji, na którem w istocie nie zale- 
żało nikomu, chylić się ku końcowi po- 
czyna w tej samej atmosferze obłudy. 
Podzieliła tedy lcsy poprzedniej ob- 
łudnej wyprawy na Konstantynopol przez 
Dardanele i Galipoli, która z.żaru ka- 
sztany wybierać miała dla--rosjan. I jal: 
zwinięcia wyprawy na Galipoli zapowia- 


„dały ożywione debaty parlamentarne, 


które. wstrząsały posadam: gabinetu, tak 
i feraz wzburzenie w parlamencie fran- 
cuskim zapowiadać się zdaje koniec 
rychłej całej tej wojennej komedji. De- 
putowany Ferry wnieść miał w Izbie in- 
terpelację, domagającą się wyjańnień 
rządu w sprawie wypadków w Grecji. 

e Briand sytuację polityczną sam 
uważa za istotnie poważną, dowodzi 
fakt, iż zgodził się upełnomocnionemu 
komisii Izby dla spraw zagranicznych, 
deputowanemu  Garatowi, przedstawić 
wszystkie dokumenty dyplomatyczne tej 
sprawy, z zastrzeżeniem tylko, że do- 
kumenty poub:e Id ace innych mo- 
carstw, nie będa : do wiadomo- 
ści publicznej. 

"W kuluarach parias:sntarnych, wa- 
dle wyrażenia Hervśgo, wieje wiażr prze- 


-ciw Briandowi i większość Izby, oraz 


senatu stanowczo jest zdecydowana oba- 
lić go przy pierwszej spobności. Dypio- 
mąatycznie, zdaniem ich, poniósł Briand 
przeciw królcwi Konstaniynowi porażkę 
i powinien ustąpić. © 

Kampanię przeciw Briandowi zor- 


„ganizował Clémenceau, który tyle już 


obalonych gab'nstów ma na swojem su- 
mieniu. Dla swo'ego celu zespolił nie- 
przychylnych Eriandow: posłów i sena- 
torów w osobną grupę „akcji narodo- 
wej“. Dnia 17 b. m. odbyła grupa ta 
posiedzenie i wydała rezołucje, które 
niedwuznacznie Brianda stawiają pod 
pręgierz. 

Wyprawa salonicka jest atutem, wy” 
śrywanym przeciw dzisiejszemu prem- 
jerowi Francji. Wedle przyięteso jedno- 
głośnie porządku dziennego grupy „ng“ 
rodowej akcji”, rząd uchylił się c 
ciążącej na nim odpowiedziałrości za 
przedsięwzięcia wojskowa w Macedonii, 
oddając dnia 2 grudnia 1915 r. naczz!- 
ne dowództwo nad wyprawą tą człowie” 
kowi, który wyprawie zasadniczo był 
nieprzychylny. Nadto paryskie kierow- 
nictwo wojsk z najwyższą tylko nieche- 
cią wysyłało Sarrailowi posiłki, bo ni- 
gdy w Żądanej ilości i nigdy w pore. 
Dia armji salonickiej brak było stale 
przewozowych środków. 
przyznał później wobec łzby owe nie- 
dostatki, nie uczynił wszakże niczego, 
aby błędy odrobić. Dopiero wobec gro- 
zy przesilenia .ministerjainess zdecydeo- 
wał się rozporządzeniem z d. 22 grudnia 
1916 roku korpus ekspedycyjny w Salo- 
nikach poddać bezpośrednio rozkazom 
ministerjum wojny. 

Nie mniej stanowczo, jak za sposób 
prowadzenia salonickiej wyprawy, potę- 
pia grupa „akcji narodowej" -Brianda 
za politykę rządu francuskiego wobzc 
Grecji, która powinna była przeciągnąć 
Grecję na stronę koaiicji, lub co naj- 
mniej zabezpieczyć tyły salonickiej armii. 
Aktywistom francuskim niezawodnie przy” 


Sam Briand. 


mi 
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1 przykład Stanowczej postawy 
której ultimatum zmusiło Ru. 
ajs do wystącienia, mimo, że nie 
przygotowana była woiskowo. Zarzuca: 
ja tedy aktywiści Briandowi, ż3 wobec 
Grecji zastosować umiał tylko półśrod: 
ki, których rezuliatem były znane wy- 
padki grudniowe w Atenach. 

W ciągu sześciu miesiscy wystoso 
wał rząd francuski do Qrecji .nie mniej, 
niż 23 not dyplomatycznych. Mimo, że 
nie osiągnięto niemi niczego i że zła 
wola króla Konstantyna nie ulega naj: 
mniejszej wątpliwości, rokowania z nim. 
toczą sią dalej. Porządek dzienny, po” 
stawiony przez grupę „akcji narodowej” 
w Senacie i w Izbie, domaga sie tedy, 
by rząd zdał sprawę ze swojego sposo» 
bu postępowania i by- przedstawił za- 
miary swoje na przyszłość, ` 

Sam ton, w jakim traktowana jest 
sprawa, Świadczy dobitnie, jak małe w 
sferach parlamentarnych Francji przy- 
wiązują nadzieje do zapowiedzianej pe 
«onferencji rzymskiej wielkiej ofenzywy 
Sarraila. Zdaje sią, Że interpelacja ta 
będzie we Francji pożądana dla wszyst 
kich. Fo pierwsze kierownictwu armji 
pozwoli odium za zwinięcie nieudałel 
saionickiej wyprawy zrzucić na parle 
mentarzystów. Powtóre carlameniarzy- 
ści będą mogli przyjść kierownictwu 
armji w kłopotliwem położeniu z pomo- 
cą, zwalając winę za zwiniecie wypra» 
wy na popełnione dotychczas błędy 
Brianda czyniąc za winy ta kozie 
ofiarnym.. 

W całej tej 


sUn 


via 


teatralnej histor 
tować należy to iedne 
politycy francuscy przyznają, 
presja na Grecją zakończyła się dla 
Francii dyplomatyczną porażką. Król 
Konstantyn okazał się sprytniejszym po- 
litykiem, aniżeli szczwany lis parlamen- 
tarny— Briand. Swoją pol'tyką półprzy” 
rzeczeń i zwiskania z ich spėłnianiem, 
polityką biernego oporu doprowadził de 
tego, że Grecja uchroniła się dotych= 
czas od wojny. | 
Niemałą satysfakcje sprawiać musi 
schorzałemu królowi, gdy patrzy teraz 
na memento, jakie mu wyziszły dzieje, 
w iosach Rumunji, które swoją zimną 
krwią zdołał od Grecji odwrócić, Uśmie=' 
chać się też musi obecnie na widok te- 
go położenia, w jakie wytrawna polity- 
ka jego wprowadziła salonicką armie, 
nie wiedzącą, co ma z sobą począć. Ko-. 
medjancko podjęta wyprawa przyprawi 
Brianda o utratę prezydjalnego fotelu, 
albowiem dla komedji swej nie potrafił 
wczas znaleźć zgrabnego rozwiązania, 


a tame" 


"W sejmis pruskim, 


W izbie poselskie 
podczas rozpraw budżetowych przema- 
wiał w tych dniach imieniem Koła pol- 
skiego posel Korfanty. Mówca roztoc”-? 
krytykę polityki rządowej E€ 
mu minister Loebe!l, iak następuja: 

A, 


sejmu pruskiego 


* Ou 


swymi przysłużyć się chciał sy ym roe 
dakom po tej i tamiej stronie granie, 
te celu tego nie os i , 
szniel i ożywione p i 

wicy i u narcdowyc 

28 listopada, przy d 


fteresów polskich z wszelką objektywno- 


ścią, że postanowienia jego nacechowa-. 


ne będą życzliwością wobec po polsku 
mówiącej ludności. Nie cofam niczego 
z ówczesnej deklaracji, zaznaczam jed- 
nak, že już wówczas rząd oświadczył i 
musiał oświadczyć, że im mniej uprze- 
dzeń i zastrzeżeń mieć będą po polsku 
mówiący poddani pruscy, jakę obywa- 
tele państwa, tem łatwiej będzie dla 
rządu i stronnictw większości wejść na 
drogi prowadzące do porozumienia. — 
Oświadczenie moje ówczesne — sądze, 
że większość tej izby mi to przyzna — 
było całkiem przychylne, bardzo poje- 
dnawcze. (Bardzo słusznie). I jakąż od- 
pówiedź dano już wówczas? Oświadcze- 
nie przedstawiciela frakcji polskiej, któ- 
re nietykko było w wysokim stopniu 
chłodne i odmowne, lecz nie zawierało 
ani s'owa-podzięki za wielkoduszny akt 
obu cesarzy, który. po stu latach roda- 


kom pańskim przynieść ma swobodę po- ` 


ktyczną. Ani słowa podzięki—natomiast 
chłodne, a nawet ostre obrachunki z 
przeciwnikami peRitycznymi. 

„ Czyż mowa, którą dopiero co u- 
siyszeliśmy, odgewiada choćby naj- 
szromniejszym wymaganiom pokoju we- 
wnętrznego? (Bardzo słusznie! na pra- 
wicy i u nar. liber.) Rząd niefylko wo- 
bec posłów polskich, lecz także wobec 
polskich poddanych — poddanych Prus 
polskiego języka pod każdym względem. 
starał się usuwać ostrości i nie stoso- 
wać ich w administracji, aby okazać, że 
rzetełnie dąży do tego, aby pod żad- 
nym wasunkiem me czynić niczego, co- 
ky mogło zaostrzyć toczącą się walkę. 
Pan Kerlanty mówił w moralnem obu- 
rzeniu, s wielkiej Bczbie zdarzeń, które- 
mi rodacy jego czują się dotknięci. 


Do centralnej instancji nie doszły | 


Ładne zażalenia. 

Czegoż to jednak nie uczyniono w 
samej prowincji poznańskiej, celem roz- 
woju i podniesienia pod berłem pru-- 
skim? Czegoż to panowie nie zawdzię- 
czacie królom pruskim, którzy w ten 
spósób o panów się troszczyli? Jeżeli 
panowie tego nie uznajecie, jest to naj- 
czarniejczą niewdzięcznością. (Bardzo 
słusznie! na prawicy i u nar. liber.) Po- 
winniście panowie dziękować Bogu: na 
kolanach i powinniście wdzięczni być 
waszemu królowi, że tyłe dla was u- 
czynił...  - sk | l | 

Zamiast tego słyszymy z ust p. po- 
sła Korfantego, że naród polski przepeł- 
niony jest względem rządu pruskiego 
największą nieufnością. Zdaje się to być 
Ściśle określoną deklaracją, bo zwrotu 
tego użył kilkakrotnie. Jeżeli panowie 
(zwracając się do polaków) macie taką 
nieufność względem rządu pruskiego, to 
nie bierzcie również za złe rządowi, 
jeżeli tenże ze swej strony bardzo jest 
ostrożny w okazywaniu wam pełnego 
zaufania. (Bardzo słusznie! i żywe pota- 
kiwania na prawicy i wśród narod. libe- 
rałów). 

Pan Korfanty powiada dalej: „Rze- 
komo pantje spokój wewnętrzny — ja 
nie widzę niczego więcej nad walkę!" 
Tak w oczach p. Korfantego przedsta- 
wia się w tej chwili wewnętrzny stan 
Niemiec. Co do mnie, myślę inaczej, 
myślę wyżej Wezorajsze posiedzenie 
dało dewód, że yełożenie w Prusach, a 
również w całych Niemczech jest inne; 
objawia się ono jako silna łączność, 
której zamącić nie zdołają takie odoso- 
bnione zdarzenia jak dzisiejsze. Panie 
Korlanty, za panem stoi tylko szczupła 
liczba zwolenników i nie jesteś pan w 
możnośei zamącić silnej niezłomnej sta” 
POCZJE narodu niemieckiego. (Okla- 
ski). 
Wreszcie powiada p. Korfanty, że 
polacy.są obywatelami drugiej klasy. 
Pan, panie Korfanty i członkowie pañ- 
skiej frankcji jesteście prusakami i niem- 
cami; wszyscy walczymy za Niemcy, a 
jak przypuszczam, również i pan i pań- 
scy ziomkowie. Rozróżnianie zaś oby- 
wateli poiskich i niemieckich tutaj, w 
kraju, nie jest na miejscu, nie jest mo- 
żliwe. (Ożywione oklaski na prawicy i 
wśród narod. liber.) Ubolewam bardzo,. 
ze zmuszony zostałem. do tej, jak sądzę, 
ostrej odprawy. Nie mogłem jednak ze- 
zwolić na to, aby taka mowa rozeszła 
się w kraju bez zaznaczenia z mej stro- 
ny, że rząd z takich mów wyciągnąć 
„musi i będzie konsekwencje (oklaski), 
że chwytać 'się będzie i musi tych śrad- : 
ków, jakie mu się wydają potrzebne, 
Jako konsekwencje takich przemówień. 
(Ożywione oklaski na prawicy i u nar. 
liberałów). 


hama- EŃ 


"ków zakłóli bagnetami, pozostałych zaś 


„od Kut-el-Amara. 


czyszczony został z nieprzyjaciela. 


Co opowiadają resjańie? - 
-- PETERSBURG, 22 stycznia. i 


Front zachodni: W kierunku Ko- 
wla, na zachodzie i na północnym za- 
chodzie od Wieliczka, dwukrotnie skie- 
rowaliśmy ogień artylerji na odcinki 
nieprzyjacielskie. Miejscami ogień. Usz- 
kodził zasieki druciane przeciwnika. 
Częstokroć stwierdziliśmy trafność po- 
cisków, z których jeden spowodował 
wybuch w jednym z opancerzonych o-- 

Oopów przeciwnika. SEA 

Ciężka artylerja nieprzyjacielska 
ostrzeliwała stanowiska nasze na półno- 
cy od Bolszewców, nad Narajówką i u- 
szkodziła nasze rowy około wsi Skomo- 
rochy. =- | 

Na południu od Stanisławowa wy- 
wiadowcy nasi zaatakowali w okolicy 
wsi Zagwóźdź patrol nieprzyjacielski i w 
walce na blizki dystans część austrja- 


wzięli do niewoli. Poza tem trwało obu- 
stronne ostrzeliwanie. —_. i 

Front rumuński: Z frontu rumuńskie- 
go nic ważnego ńiema do doniesienia. 
W niektórych punktach frwają pomy- 
ślne przedsięwzięcia: patroli naszych i 


|. rumuńskich. 


Front kaukaski: Na iróncie kauka- 
skim sytuacja nie uległa zmianie. 


Komanmikat bułgarski. 
SOFJA, 23 stycznia._—Główna kwa- 
tera donosi 22 stycznia: i : 
__ Na wschód od Czerny i w okolicy 
Gradecznićy oddział nieprzyjacielski u- 


| siłował zbliżyć się do naszych, naprzód 


wysuniętych, okopów, lecz odparto go 
kontratakiem. . 

W okolicy Mogleny w rozmaitych 
miejscach. ogień artylerji, karabinów 
maszynowych i aparatów do rzucania 


_ min. 


W dolinie rzeki Wardar i nad Stru- 


„mą słaby ogień artylerji. a w niektórych 


miejscach utarczki patroli. ` ; 


Front rumuński: Okręty nieprzyja* | 


cielskie ostrzeliwały Tulceę. 
Z komunikałów koalicji. 
"Z franeuskiego (22 styćznia). 


Dzień minął stosunkowo spokojnie, 
za wyjątkiem prawego - brzegu Mozy, 
gdzie w odcinkach Douaumont i lasku. 
Courieres, była bardzo ożywiona walka 
artylerji. To samo miało miejsce w Wo- 
gezach i La Chapelotte. i 

Na prawym brzegu Mozy, po gwał- 
townem osfrzeliwaniu, zaatakowali niem- 
cy rowy nasze na północy od lasu Cou 
rieres. Artylerja nasza, oraz karabiny 
maszynowe złamały dwukrotnie ataki 
nieprzyjacielskie, Linje nasze utrzymano 
w całości. W ciągu nocy była ożywiona 
walka arfylerji w odcinku tyłów wzgó- 


rza Pieprzowego, a w Alzacji i Lotaryn- | 


gji toczyły się walki patroli. 
Z angielskiego (22 stycznia). 


_ Obecnie przepędzono nieprzyjacie- 
ła w Mezopotamii z wązkiego pasma 
terenu na prawym brzegu Tygrysu, oraz 
z łuku. rzeki na północnym wschodzie 
Cała sieć rowów o-- 
chrónnych na fronćie 2300 yardów i na 
głębokości 1100 yardów znajduje- się te- 
raz w naszych rękach, a prawy brzeg 
Tygrysu, w górę od. 'Kut-el-Amara, g 
siągnięto dalsze postępy w kierunku ro- 
wów. na prawym brzegu na południowym. 
zachodzie od Kuf-el-Amara. j 


Przez Stęgkholm weiąż napływają no- 
wg wiadomości o zamęcie w Rosji; pomię- 
dzy ińnemi w ostatnich dniach w Niżnim 
Nowgorodzie wybuchły zawieszki wśród 


F robotników, o czem w krótkości. komuni- 
. kują gazety meskiewskie, nadmieniająe, iż 


policja uśmierzyła takowe, aresstująć wielu 
ezłosków. związków. robotniczych. 


„Russkija Wiedomosłi” pisżą, ża tym=- 


-czasem żadne poważniejsze ziaisny w mi- 
„nisterju m spraw zagranicznych nie nastą- 


pią. Mimo to w sferach biurokratycznych 


"utrzymuje się nadal pogłoska, że astąpia= 


nie-Pokrowskiego jest postanowione. „No- * 
woje Wremia* pisze, że Bark i jego po- 
mochik Kaźminskij po. długotrwałym. urlo- 
pia nie pówrócą już do ministerjum finan-" 
BÓW, Pe | 


Gpróżnianie południowe=" 
zachodniej Rosji. 
„ W miastach południowo-zachodniej 


“Rosji podjęto cały szereg godnych uwa- 
| gi zarządzeń. Odesa przenosi swoje ta- 


kultety; neworosyżski uniwersytet otrzy” 


mał nagle polecenie, aby się przygoto” 


wał do przeRiesjania się do Carycyna' 
Dyrektorzy różnych towarzystw żeglugi 
parowej naznaczeni zostali. na. komen- 
dantów w odeskim okręgu wojennym i 


„otrzymali polecenie, aby wszystkie znaj: 


ujące się w porcie odeskim okręty go- 
towe były do wypłynięcia. Godzinę po- 


„FBeyjną ustalono na 10 wiecz. po upły” 


wie której winny być światła pogaszone 
i ruch uliczny wstrzymany. Wszyscy cue 


dzoziemcy muszą się meldować w poli- ` 


cji. Uciekinierom rumuńskim wzbroniono 
nadal przybywać do Odesy. Bołgrad już 
opuściły władze rządowe. Zarząd Mos- 


„kiewsko - Kijowsko - Woroneżskiej kole i 
żelaznej otrzymał rozkaz przygotowania. 
„wagonów do 


przewozu codziennie 20.000 
uchodźców. O e | 
Wszystkie zakłady naukowe z Iz- 
mailu, Bołgradu, Reni, Kilji i Kaguli zo” 
stały ewakuowane na Krym. 


Pod Rygą. 


„Ruskij Inwalid" pisze, że chwilowa 


przerwa operacji rosyjskich pod Rygą uie 


oznacza bynajmniej zaniecliania ofenzywy.. | 
. Przerwę wywołały niepomyślne warunki | == 

Gdy te mińą, operacje w | -. 
dalszym ciągu będą podjęte. 


atmosferyczne. 


— Wysiłki Angfji. 


Do „Berliner Tageblattu* donoszą z 


Rotterdamu: Nowy dyrektor jenerałny an- | 
gielskiej służby narodowej, Neville Cham- | 


berlain, wygłosił w niedzielę wieczorem, 


na zgromadzeniu Związku pracodawców i |. 
pracowników w -Birminghatnie, mowę, w | 


której oświadczył, między innemi, co na- 
stępuje: „Od tego, co uczynimy w ciągu 
tygodni najbliższych, zależeć może będzie; 


czy na wiosnę zwyciężymy, czy też prze- | 


trwać będziemy musieli jeszcze czwartą zie 


mę wojny. Prawo o służbie wojskowej. 


dostarczyło nam. już wszystkich koniecz» 


-nych ludzi zdrowych, teraz muszą nam 
„kopalnie i fabryki amunicji dostarczyć - 
więcej ludzi. Jest. to zadanie moje, Mu- 


simy też robić zapasy atnunicji, oraz żłe- 


„ta, dla utrzymania kursu naszego za gra- 


nicą. Ogromne to zadanie kraj musi zor- 


ganizować, ale, sądzę, uda się nam to. 


zrobić. | l i 

Kraj musi pojąć, że rząd znajduje się 
w sytuacji poważnej i że rząd da krajowi 
wszelką sposobność do pełnienia służby 


ochotniczej, Z. drugiej jednak strony rząd 
nie zawaha się uczynić jakiegokolwiek 


kroku, który uzna za potrzebny dla odnie- 
sienia zwycięstwa, do czego należy też po- 
wszechna służba wojskowa, jeżeli służba 


ochotnicza okaże się niewystarczającą”, 


7 ziem polskich. 


Z Warszawy. 


Rada Stanu. i 
zbierze się w komplecie na najbliższe 
urzędowe posiedzenie dopiero w przy: 
szłym tygodniu. Obecnie zaś w ciągu 


„całego tygodnia będą odbywały się na- 
rady poszczególnych komisji oraz w mia- 
rę potrzeby członkowie Rady Stanu bę- 


dą urządzali narady poufne. 

Pswrót ze Szwajżarii, 
„. Historyk i publicysta p. Jan Kucha- 
rzewski, którego wojna europejska za- 


„skoczyła w Szwajcarji i który przeby- 
Lozannie — powrócił | 


wał dotychczas w 
do Warszawy. | 
;Pofskie wydziały sądu okręgowego. 


Przedwczoraj 6 godz. 9-ej rano od- 


było się pierwsze posiedzenie publiczne 
polskiego wydziału karnego sądu okre- 


-gowego. psp . 
-« Posiedzenie etworzył sędzia prze- |.. 
wodniczący Franeisżek Szymański. | 


> Sesja odbyła się w pałacu Krasiń- 


skich, w tej samej sali, w której za. 


ostatnich czasów rosyjskich odbywały 


„się posiedzenia 3. departamentu . karne- 


go b. rosyjskiej izby sądowej. 


„_ Qskarżycielem był prokurafor Aa 


Gorell. > 

piński. 

Rozpoznawano 6 Spraw. 
Z Łewicza 


«donosżą do „Warsz. Tagebk*: Według | 
"liczby zapisanych na listy wyborców ży- 


dających językiem połskim. 


naszej przedniej linji. 


Pióro | trzymał op -Kazimierz - Sem- 


dów, mogliby żydzi w Łowiczu przepro- 
wadzić kilkunastu swoich radnych.. Wy- 


| stawili jednak tylko sześciu kandyda- 


tów, z powodu trudności wysSawiiwania 
wśród [żydów kandydatów, odpewiada- 
jących warunkom cenzusowym, t.j. wła: 


Telegramy. 
Urzędowy komunikat 
— miemiseki. 
23-go stycznia, — Urzędowe. 
—*Zwiłowni zachodniej. 
front. wojsk generała marszałka polnego 
ks. Rupprechta . Bawarskiego. l 
Na północnym wschodzie vd, 


Armentieres oddziały wywiadowcze 
pułków bawarskich wtargnęły da 
rowów nieprzyjacielskich i powróci- 


* 


ły z kilkoma jeńcami i. karabinmi 
maszynowymi. Oddziały angielskie, 
posuwające się naprzód ku stanówi- 
skom naszym na północnym zacho: 
dzie od Fromelles aostały odparte. 


-Wogóle . działalność artylerii i lotni- 
ków utrudniała, 
 stępująca mgła. 


"tylko chwilami u- 


Z witłowni wschedniej.- 

front wojsk- generała-ieldmarszalka- 

_ księcia Iseopolda Bawarskiego. 

Wzdłuż Dźwiny i na półsocnym 
zachodzie od Łucka zwiększał się 
chwilami ogień artylerji: Na zacho» 
dzie od Dźwińska załoga naszych 
rowów przepędziła oddział rosyjski, 
który O Świcie zdołał wtargnąć do 
€ront wojsk gentrała-pałkownika aregtsięcia 
ACE: Józefa. B 

W niektórych pumktach lasów 


karpackich i w górach pogranicznych 


Możdawji,. przy czystej mroźnej po- 
godzie doszło do ożywionych walk 
artylerji. Podczas potyczęk na przed- 
polach, pomiędzy dolinami Slanica 


a Putna, wojska niemieckie i au" 


strjacko - węgierskie wzięły 100 jeń- 


: ców, a na południu od doliny Casi- 


nu odparły silniejsze natarcia nie- 


_ przyjacielskie. 


Z widowni bałkańskiej. 
Eropa wojsk - generała-felimarszałka 
$ < Mackensena.. Da 
„Nad dolnym biegiem Putny po- 


tyczki przednich straży miały po- 
myślny dła nas przebieg. W Do- 


brudży wojską bułgarskie. * przekra- 


czyły południowe koryto ujścia Du- 


i utrzymały w 


„swem posiądaniu brzeg pólnocny; po- 
mimo ataków rosyjskich. na 


Front macedoński. 
Nie wydarzyło się nie szczegól- 


nego. 


Pierwszy. Gerierat-kwdiermistre 
LUDENDORFF. 


Komunikat wiauxopny. 
Na zachodzie ' tylko nieznaczna 
działalność bojowa. 3 Do 
Na froncie wschodnim ponownie 
odżyła. walka artylerji na południo-. 
wym zachodzie od Rygi. i 


Urzędowy kozmunikał 
austriacki. 
WIEDEŃ, 23-go stycznia. 
Z widowni wschodniej. 

Pod Tulceą bułgarzy zyskali pół- 
nocny brzeg odnagi Dunaju St. Ge- 
org. Nad dolną Putag odparto na- 
tarcia rosyjskie.. Również ńa potu- 
dniu od doliny Casinu oddziały nie- 
przyjacielskie daremnie wdzierały się 
do stanowisk naszych. Na froncie 
armji generała-pułkownika Koevesa 
miejscami stawały się więcej oży- 
wionemi walki artylerji. Dalej na 
północy wśród c.-k, wojsk nic się 
nie wydarzyło. 3 . 

£ wiiewni wioskiej. 

W pobliżu Gorycji nasze od- 
działy ochotnicze zajęły rów nieprzy- 
jacielski i wzięły do niewoli 3 ofice- 
rów i 134 Żołnierzy, o'az zdobyły 3 
karabiny maszynowe. Pozaiem sy» 
taacja jest niezmieniona... 

Z widowni południowo-wschodniej. 

Nic nowego. 

Zesiępca zzefasziabu generalnego 
H o efèt, . 


warszsiek polisy poraczaia. 


~ Z Rady miejskiej. 

. (W poniedzialek cdbyło sią ostatnie 
posiedzenia rady miejskiej, W obecności 
32 radnych posiedzes'e otworzył przewo» 
„daięzący rady miejskiej p, Jułljusz Triebe. 
Po odczytaniu groiotółn w języku polskim 
z poprzedniego posiedzenia, przewodnicząe 
eg udzielił objaśnień eo do punktu 2 po- 
rządku dziennego, dotyczących podatku od 
gazu i elektryczności, - 


. Zatwierdzony został projekt. pobiera- 
nia dodatkowego podatku 15% od sumy 
wpłaconej przez każdogo konsumenta za 
gaa i elektryczrość, © 5 RE 

. Opodatkowania nie podlega tylko gaz 
i elaktryczność: 1) w mieszkaniach woj»: 
skewych niemieckich, oraz członków władz 
niemieckich; 2) w budynkach, będących 
własnodeją państwa, miasta, lub gmiry 
wyznaniewej, jak również będących w_ich 
użytkowatu, lecz nis służących dla ce- 
łów dochodowych; 3) w internatach i 
szkołach miejskich, w tanich kuchniach, 
szpitalach, przytułlszeh i £ p. instytucjach 
dobroczynnych i 4) dla oświetlenia ulie. 

Podatek ten winien być przez gazo- 
wnię miejską oraz Tow. oświetlenia elg- 
kirycznege oddzielnie podawany na rachu- 
nek kozsumentów, powinien być pobierany 
razem Z nalsżnością za zużyły gaz i ele- 
ktryczność i kierowany z odnośnem zesta- 
wieniem w pierwsaej połowie każdego 
miesiąca do głównej kasy miejskiej, 

Uchwała ta, po cebwieszczeniu w ceig- 
gu tygodnia, będzie prawomaeną. 

Następnie uchwalony został podatek 
od handlu ulicznege, który sawiera nastę- 
pujące przepisz: - 

Świadectwo na handel uliezny, obs- 
wiązująće Btosownis do rogpaorządzenia 
prezydenta policji z d. 9-go grudnia 1916 
rakn, należy wykupić w magistracie mia- 
B''' a opłatą roczmą, piatną w dwóch ra- 
tach półresznych a góły. -. cab, 

Opłata ro. zna wynosi: dla handłują- 
cych obuwiem, manufakturą i galanierją 
20 m*., dla handlujących rybami—10 mk., 
dla wszystkich zaś wędrownych handlarzy 
bez straganów —2 mk. 

Obswiązuje rek budźeiewy, rozpaczy” 
nający się 1-go kwietnia. Opłatę półroez- 
ną wnosi się przed l-ym kwietnia i przed 
lsym października każdego roku po raz 
pierwszy, z á takąż opłatę za czas od 1-g0 
ałycznia 1917 roku de l-go. kwietnia 1917 
Toku, $ 3 y ` 

Co do punktu 4 (spraweadanie, orzz 
zaakceptowanie obrachunku rocznego) wy- 
fadnień udzielali p. Gajewicz i Ksufman z 
rezultatu działalności kasy miejskiej za 9 
miesięcy w pierwszym roku ełatowym od 
1 lipca 1915 r. de 1 kwietnia 1916 reku 
główny zarząd przyniósł dochodu 12,748,887 
marek 75 fan, wydatkowano: na sekcję 
iywnościową 673,647. mk. 97 fən, na sek- 


cję N, P B, 424 
wistki 2,167,585 mk, 87 fen. 
- Wydział 


nictwo 965,194 mk. 46 fen.; na sekcję bu- 
dowlaną 840,311 mk, 71 fen.;. na Bek 
zdrowotności 1,450,677 mk. 55 fen.; sekcję 
sanijąrną 84,587 mk. 30 fens sa kwate” 


runki i sekcję poboru kosi 242,854 mrk. 
Bzksję leśną i ogrodniezą 91,411 


51 fen.: 
marek 41 fam |. 

Urząd sprawdzania wag i miar przy- 
niósł 20,566 mk. 46 fen.; centrala chieba— 
251,821 mk. 66 fan... 

- Rok statewy 1916/17 zestal zamksięty 
sumą 3,138.841 mk, 93 fen, 

. „ dJednozgiośnio zatwierdzone zostały przez 
radpych prèšby nast. ingiytucji o zasiłki, 
które utworzyły sję wskuśsk wahania się 
kuren walut: wa | 

. Šekaja W, P. B, 122,500 mk,, wydział? 
podatkowy 19,090. marek, wydziął szkolny 
126,600 mk., akcja zdrowotności 349,773 
mrk. sekcja hyæeniczna 15,000 mk., sekcja 
kwateruskową 95,000,- Sekcja leśna i ogro- 
dnieza 15,000 mk. Razem 742,873 mk, 


"eatr Polski 


CEGIELNIANA 63. 
(5 Dziś, dn. 2% Stycznia o gedz. 8 wiecz. 
„NAAłocy Las- 
Sztuka w 4 akt. A. Hertza. E 
W piątek dn. 26 stycznia o godz. 8 wiecz. -_ 


„POOSTAZIE NA URRZINIE” 


Tragedja w 5 akt, L. Sowińskiego. 
W sobotę dn. 27 stycznia O godz. 4 po poł. 


„Trójka huliajska 


sztuka w 4 aktach ze śpiewami i tańzami. ` 
A -0 godz. 8 wiecz, 


„Rewizor z Petersburga“ 
komedja 5-cio. akt. M. Gogola. < 


Oimdomości bieżąco, 


— Z obchodu Stycznicweogo w Tes 


satrze Wielkim. - | 
Proszeni jesteśmy o zaznaczenie Że, 


oprócz Ligi Kobiet Polskich Pogotowia- 


wojennego w 6zganizacji uroczystego ob- 


chodu przyjmowała również udział Rada. 


Narodowa m. Łodzi. 32 
Kolo Pomocy dla Legjonistów . przez 
delegacje w Teatrze Wielkim reprezenio- 

wane nie było, | RE: 
| — Likwidacja „Koła Panien". 5 
"Na dzień 29 b. m., o godz. 6 wiecz. 
wyznaczono zebranie. likwidacyjne „Koła 
panieu*. Zebranie to odbędzie się w lo- 
kalu własnym przy ul. Spacerowej 37. - 
— Poeżyiazi lą niezamożnych wł. 

domów. p” : ; 5 
(©) W ubiegłym tygodniu wypłacono 


w kasie przy magistracie niezamożńym 


właścicielom domów pożyczek na sumę 
9059 mk. Liczba właścicieli domów, po- 
bierających pożyczki dosięgła obecnie do 
892. | 


— Z Oddziału Słow. wł, nieruch. 
w Bałutach. 

Przedwczoraj w lokalu własnym przy 
ul. Zawadzkiej 22, odbyło się zebranie 
członków zarządu oddziału stow. wł. nie- 
ruchomości okregów północnych m. Ło- 
dzi z siedzibą w Bałutach. : 

Postanowiono urządzać 2 razy tygo- 
dniowo, w pouwiedziałki i czwartki od go- 
dziny 5 po pał. posiedzenia członków za- 


rządu, udzielać wszelkich informacji i przyj». 


mowsć nowych ezłonków. ; 
Następnie omawiano Sprawę otwar- 
cia kosperatywy spożywczej w Bałutach 
dla członków stow. i 
Stowarzyszenie liczy obecnie około 
109 członków. A 


— Podział: mieka kondensowa= 
nege: j 3 g Ę - 
- < (F) Mleko, otrzymane z Komitetu 
Rockwełerowskiego, podzielone zostało po- 
między instytacje dobroczynne w Zgierzu, 


"Tomaszowie, Brzezinach, Strykowie, Zeło- 


wie, Głownie, Aleksandrowie, Łasku, Tu- 
szynie i Rzgowie, | 
-— — Z komitetu dia podupadłych. 
| (3% W kamitecie dla pedupadłych od- 
było się poniednsnie pod przewodnictwem 
p. Heymans, 
nieprzyjmować na olrzymaaie zapomóg ty- 
godniewyeb. Przeciwnie zaś preśby na or 
trzymanie zapemóg jednorazowych mają być 


uwzględniane, Komitet wypłaca obsenie sa- 


pómóg tygodniawo rubli 3 tysiące, 


Od listopada 1914 r. do czasu obe- 


cnego wypłacono zapomóg na sumę 250 ty- 
Bięcy rubli l 


„806 mk. 42 f, ma T89- | 


lał podatkowy przyniósł: 144,488 - 
marek 26 fen; wydatkowane: na szkole. 


ną Bakćję - 


' Tramwaj powlókł dorożkę do ul. Piotrkow- 
skiej 26, gdzie dorożka się przewróciła i 


| 


1 ostr. a> 


szerokich kół naszych melomanów a zawsze 


. Zdzisław Birnbaum — kierował w ubiegły 
„qoniedziałek 14-tym Koneertem Symfonicz- 


„csznych, 


-Beej części wykónanem „Owaławaniem Wal- 
kirji* z op. „Walkicje* Wagnera — część 


Postanowisno nowych próśb 


B: 


— ZWI kurji, 


_©) Dziś, o godzinie 5 po-poł., w pre- 
"zydjam polisji cdbędzie się posiedzenie ko- ` 


misarjatu wyborczego w celu ustałania osta- 


„łecznego resultatn wyborów VI kurji. 


— Z Sadu i 
(7) Osoby, zawezwane w charakterze 
świadków do sądu w razie nie stawiania 
się podlegają karze, ` EE 

W. dni 


Djamanta, oskarżonego o kradzież rzeczy 
u Joska Zylberminca ż Warszawy. Zylber- 
iminc zawezwany na rozprawy sądowe w 
charakterze świadka. i poszkodowanego 
nie sławił się i na wniosek  prexuratora 
skazany został na zapłacenie 50 rb. grzy- 
wny z zamianą na 10 dni aresztu. | 


— Czyja własność? o o OO = 
Ces. niem. prez, policji zawiadamia, 


„że-dn. 30 grudnia 1916 r. odebrańo dwum 


nieznanym ludziom- na szosie między 


„Rżgowem a Tuszynem, prawdopodobnie 
- kradzionego konia: 2 E 
i Szpak, około 6 lat, 1,30 metra wyso- 


ki, wszystkie 4 nogi ostro kute, bez ża» 
dnych szczególnych oznak. Koń ten znaj- 
duje się w Rzgowie i można go obejrzeć 
za pośrednictwem stacji żandarmeryjnej w 


- Woli-Rakowej. . Właściciel może się zgło- 


sić za 
sności, . à 
- — Ragrody 580 marek. 


Niewykryci ałedzieje skradli w nocy 
na 5 stygania r. b. z podwórza przy ulisy 
Cegielnianej lå; 2 konie z woaseś: wakacha 
karego, klacz gaiadą i wóz z kartefiami, 

` Praeanaczona jest nagroda 500 marek 


udowodnieniem swoich praw wła- 


* 


| za wykrycie koni. : 


Rzeczowe. dane należy nadsyłać da 


| Wyds, Krym, Kom. II, do aktów 117/17. 


. — ZŻetknięcie się z tramwajem. 
() Wezoraj około 1 po pał. tramwal 
Prbjanicki na regu nlie Piotrkowskiej i Ce” 
gielniasnej najechał na dorożkę Nr, 331- 


uległa połamaniu przyszem dorożkarz Abram 
Berliński został ranny, 


XIV Koncert Symfoniczny 
Ł.O. S. Dyrygent: p. Zdzi- 
sław Birnbaum. 


CierRzący się niezwykłą sympatją wśród 


mile witany u palpitu dyrektorskiego p. 


nym Ł. O. S, który ze względu na anio- 
r, tet mugyczny dyrygenta, stanowiący quasi 
gwarancję artystycznogo wykonania intere- 
sującego programu — ściągnął do Sali Kon- 
certowej liezaą publiczność, żądną podnio- 
s'yel wrażeń muzycznych i emocji artysty- 


Poza wspaniale i wyróżniająco w pierw- 


drugą programu wypełziła całkowieie „Sobee 
herezada”, poemat s;mfoniczny Rimskija- 


Korsakowa. . i 


Dzieło to, Ogmnte na tle baśni „z tysią- 
aa i jednej nocy“ —ma na celu w czteresh 
swych częściach zobrazować dźwiękami eha-. 
Takter. krwiożerczego i gnudaego sułtasa 
Schahziara oraz zwycięstwo mad nim pię:- 
Bej, mądrej i przebiegłej snitanki Behehs- 
rsządy, która unika smutnego losu swych 
poprzedniczek — dzięki niezwykłej swej ua 

iejętnoŚci fantazjowania j, która bawiąe 
swago pana opewiadaniem baśni, mających 
zawsze ze podkład nczynek szlachetny, bra- 


terski lub bohaterski — przez przeciąg ty= 


Siąca i jednej nocy. — wpływa nań stepnic 


„wo umoralaiająco, aż w końcu zmienia cha 


rakter jego — do uległości, | 
Z niezwykłym talentem, nadając swe- 
mu dziełu w przepiękaych melodjaeh, kolo» 


1. rysie | rytmice odrębny romąatyczac=wgól 
"charakter —- przenosi Bas Rimskij- i 


Argi 
r — kd 
w. fantastyczną krainę tych. bagai — dajac 


| W motywach wyraźnie wyęzuć z jengi stro» 


ja wczerajszytm cesarsko niem. 
„Sąd okręgowy rozważał sprawę Lejzora 


by despotyzm, hart i pychę sultana, £ dri- 
giej zaś anielskość, dobroć i łagodność pięk= 
nej sułtanki, ~ SE : 

Wspaniała izsirumemtaoja, misirzowskie 
przeprowadzenie tematów i do pewnego sto- 
pnia wprost indywidauslse połączeni bar- 
moniexae cechające „Sshokarezadę” — skla- 
dają się na całeść dzieła, którego- odtwo- 
rzenie i wykazanie jego piąksości — dają 


duże pola popisu dla dyrygenta i zespołu 


„że poniedziałkowe wykonanie 


orkiestrowego. > 
Z przyjepnośeią też saznaczyć należy, 
- „Bekshare- 


„zady* pod umiejętnym kierunkiem Zdzisła- 


wa Birnbauma było pod każdym względem 
wysoce zrlystygzne i wywarło na słucha-. 
ezach niezwykłe wrażenie, sndokumoatowano 
hucznywi oklaskami pôd adresem dyrygea= 


| ta I orkiestry, 


igm Wn. 


DMójtwe Wikan. 


Biuro Wolffa donosi z Berlina: 


TA 


Prezydent Wilson zawiadomi] na 


| piśmie senat, że ma do złożenia ważne 
, wiadomości, | 
; przedstawić senatowi. Senat postanowił 
. wysłuchać prezydenta. Tekst orędzia 
„Wilsona, doręezeny przez tutejszego am- 


które pragnie osobiście 


basadora amerykańskiego zagranicznemu 
urzędowi Rzeszy, brzmiśjak następuje: 
„Panowie senatorowie. W dniu 18 


| grudnia r. z. zwróciłem się do rządów 
„wszystkich gpaństw* wojujących z notą 


jednobrzmiącą, w której prosiłem, aby 
"dokładniej, niż się dotychczas: działo ze 
strony obu grup wojujących, określona 
warunki, jakieby się grupom owym wy- 
dawały możliwe do zawarcia pokoju. — 
Przemawiam w imieniu ludzkości i w 
obronie praw narodów neutralnych, do 
których i my należymy, gdyż wiele na- 
szych najżywofniejszych interesów bez- 
ustannie pozostaje pod groźbą wojny. 
Państwa centralne dały odpowiedź, w 
której jedynie oświadczyły gotowość na- 
wiązania rokowań na konferencji owa- 
runkach pokojowych. Państwa koalicji 
odpowiedziały o wiele ściślej i jakkol- 
wiek istotnie tylko w ogólnych zarysach, 
to jednak z możliwą dokładnością, za- 
wierającą w sobie nawet szczegóły; u- 
„stanowiły zarządzenia, gwarancje i za- 
dosyćuczynienia, które się im wydają 
niezbędne do zadowałniającego wyrów- 
nania sporu. W ten sposób zbliżyliśmy 
się znacznie do określonego rozważenia 
podstaw pokoju, który ma tę wojnę za- 
kończyć. Zbliżyliśmy się również do roz- 
ważenia ugody międzynarodowej, która 
następnie ma świat utrzymać na wodzy. 
We wszystkich roztrząsaniach pokojo- 
wych przyznano zgodnie, że pokój musi 
doprewadzić do wyraźnej umowy mię- 
dzy państwami, która ma uniemożliwić 
powtórzenie się kiedykolwiek takiej ka- 
tastrofy, jak obećna. Każdy przyjaciel 
ludzkości, każdy człowiek rozsądny i 


„rozwążny musi fo uznać za niezbędne”. 


Prezydent w dalszym ciągu oświad- 
cza, że zwraca się do. senatu, uważa 
bowiem za konieczne przedstawić mu 
otwarcie swe myśli i cele, jakie sobie 


wytworzył o obowiązkach rządu ame- 
rykańskiego w kwestji położenia stałych 


podstaw pod nowy pokój między naro- 
dami. Nie da się pomyśleć, aby Stany 
Zjednoczone w tak wiełkiem przedsię 
wzięciu nie miały wziąć udziału. Prezy- 
dent Stanów uważa, że zadaniem naro- 
du amerykańskiego jest wskazanie ludz- 
kości drogi do ukształtowania przyszłych 
stosunków. ` | i 


Nie możemy się uchylić od tej współ- 


„pracy i nie życzymy sobie tego. Als 
: musimy i sami sobie i innym narodom 


| 


pod nową dyrekcją, w sali gruntownie odrestanro wanej. | 


| Dyre'cja weszła w porozumienie z- najwybitniejszemi firmami zagraniczne- 
il mi i zakontrakiow ła najznakomitsze 
| 


| IFoyer przekształcone na ogród zimowy! | 
 Wykorowa orkiestra! <B> Teatr dobrze sgrzanył 


arcydzieła sztuki kinemategraficznej. 


Świata wyjawić warunki, pod którymi 
<wqowł węłziemy podjąć się tej służby. 
Ta służba, którą musimy wykonać, po- 
iega mianowicie na tem: Musimy naszą: 
powagę i naszą moc dołączyć do powa” 
gli mocy innych narodów, aby zagwa” 
pantować pokój i sprawiedliwość na ca- 
łym Świecie. Tego estatecznego uregu- 
łowania nie mośna już dłużej odsuwać. 
sformułować 


Ligi pokejowej. 
mułowania tych warunków. 

Wojna obecna musi się przedewszy- 
stkiem skończyć; ale szczerość i uczci- 
wy wzgląd na opinię świata zobówiązi- 
je nas do oświadczenia, Że dła nas, o 
ile idzie o nasz udział w gwarancjach 
przyszłege pokeju, wielką stanowi róż- 
nicę, na jakiej drodze i na podstawie 
jakich warunków wojna będzie zakoń: 
czona. Umowy i układy, Które ją za- 
kończą, muszą zawierać postanowienia, 
tworzące pokój godny tego, aby go za- 
gwarantować i poręczyć. Musi to być 


po: ój, który przyjmie ludzkość cała i 
który siużyć będzie nietylko interesom 


i bezpośrednim celem narodów uczest- 
niczących w wojnie. Nie mamy głosu 
do wypowiedzenia, jakie to mają być te 
warunki, ale napewno mamy gios przy 
dscydowaniu o nim. 

Na to jednak, aby gwarancje po- 
wszechneżo układu byly trwałe, warun- 
ki, mające tworzyć podstawę tej trwa= 
łości, muszą być teraz wyrzeczene, nie 
zaś później, gdy już może być zapóźno. 


Pewności, ża w przyszłości nie wybuch- 


nie podobna wojna, nie osiągnie się 
przez ukľad, ani przez porój, xióry nie 
zainterssuje ludów nowego świata; je- 
den jest tylko redzaj pokoju, który lur 
dy Ameryki moga poręczyć. Podstawą 
takiego pokoju murszą być czymniki, ma” 
jące za sobą zaufanie rzącu amerykań- 
skiego i zadowalające jego zasady. 


Nie chcę powiedzieć, iż rząd ame- 
rykańskt stawi opór jakimkolwies wa- 
rankom pokojowym państw wsojujących, 
lub że dążęć będzie do ich unieważnie- 
bez wzgledu na ich treść lub formę. 
Uważem tylko za rzecz pewną, że zwy- 
kły traktat pokojowy pomiedzy państwa- 
mi wajującemi nie zadoweli nawet ich 
samych. Taki traktat nie zapewniiby 
trwaleso pokoju. Potrzeba utyrerzyć po- 
teze, któraby była rękojmią trwałości 
układów, potęgę tak wielką, aby Żadne 
państwo, Żaden z ebscnych toczących 
wojnę narodów, żaćen tworzony dotych- 
czas związek ani Żadna możliwa kom“ 
binaceja narodów nie mogla urzeciwsta- 
wić się jej w przyszłości. Jeśli pokój, 
który niebawem powinien być zawarty, 
ma być trwały, to musi być zabezpie- 
czony przez zorganizowaną większość 
pańs'w całego świata. „Od warun: ów 


nia 


3 


* 


szły pokój i cała polityka świata, przed- 
stawia się jak nastepuje: Czy wojna 


wy i pewny, czy też tylko walką © no- 
wą równowagę mocarstw. Jeśli idzie 
tylko o to ostatnie, to kto zechce, kto 
będzie mógł pBeręczyć trwałą równowa- 
ge nowych porozumień? Tylko uspa'e- 
jona Europa . może być stałą Europą. 
Nie równowagi państw potrzeba; musi 
powstać stowarzyszenie państw; ni" zor- 
sanizowana rywałizócja, lecz zorzanize- 
wana społeczność. Na szczęście, co do 
tego punktu, otrzymaliśmy bardzo ob- 
szerne zapewnic a. Bierownicy- obu to- 
czących wojnę cr rp oświadczyli w spo- 
sób wyłączający w:zelkie nieperozumie- 
nia, że nie mają wcale na widoku zni- 
szczenia lub pon'żania przeciwnika, mil- 
czące wnioski z tego zapewnienia mo- 
że nie dla wszyst'ich jednakowo mogą 
być jasne. Uważam za wskazane wyło- 
żyć tu, jak my je rozumiemy. Przede- 
wszystkiem wydaje stę nam najniezbęd- 
niejszym warunzk, że pokój musi być 
zawariy bez zwycięstwa. 

Pozwó'cie mi wyłożyć tu moji OSO- 
bistą w tej kwestji interpre'ację, i proszę 
przyjąć za zasadę, że przy tem nie mam 
na myśli wcałe cudzej interpretacji. Chcę 
spojrzeć rzeczywistości "w twarz, _ bez 
wszęlkiego obwiiania w bawełnę. Zwy- 
ciestwo oznaczałoby pokój, - narzucony 
stronie przegranej, a warunki zwycięstwa 
oznaczałyby przemoc nad pokonanym, 
Pokój taki byłby przyjęty z uczuciem upo- 
korzenia, pod twardemi. pod nieznośremi 
ofiarami; pozostawiłby on kolec, uczucie 
zemsty, gotzkie wspomnienie, na którem 
oparty pokój nie byłby trwały, lecz byłby 
wzniesiony jakgdyby na lotnym piasku, 

Jedynie tyiko pokój zawarty m'ędzy 
równymi może być trwały, gdyż zasadą 
sameso pokoju jest równowaga i wspólny 
udział w zyskach. Szczere stosunki mię- 
dzy ludami wymagają dla zawarcia trwałe- 
go rekoiu słusznego uregulowania drg- 
czących kwestji teryforjialnych, craz pre- 
tersii politycznych i narodowych. Ta ró- 
wnowasa narodów, 
być zawarty roxó”, musi być ró“ nowagą 
ich pra”. 
rzać różnicy miedzy narcdami wielkie 
mia małymi, między siabymit a silny- 
mai. Prawo rausi się oprzeć na sile wspól- 
nej, n ile indywidualnej, na ogólnej sile 
wszy 
mienia pokój zależeć będzie N 
mie zeoże przytem być mowy ©: 
wadze tervtorjów i środków siiy, 
wogóle o żadnej innej równowadze nie © 


partei na pokojowym i prawnym rozwoju. 


„. Nikt n'e żąda i nikt cie Gcze- 
„Oś więce' jak tylko równowagi 


narodó 
kuje c 
prawa. 

Ludność wygląda swobody życia, nie 


kai 


siągniçty, za który będzie można ręczyć. 
Kwestja, od której zależy cały przy-: 


między którymi ma. 


Reżoimie nie mogą wytwas 


-tkich narodów, ad- których porozu- 


GAZETA Ł ODZKA. 


bezpośredniego zawarcia pokoju zale- | 
żeć będzie, czy taki pokój może być o-- 


obeena jest walką 6 pokój  sprawiedłi- . 


„może ani nie powinien trwać, 


giemn jak gdyby 


Żaden pokój nie 
o fie Bie 


całą spra 


zaś równowagi mocarstw. 


uzna zasady, iż rząd otrzymuje 
wiedliwą moc swoją Gd 
i że nigdzie nie istnieje prawo ustępowa* 
nia narodów przez jednego władcę dri- 
były oue jego własno- 
ścią. Uważam up. ża rzecz pewtią, 

odważę się na jeden jedyny przykład, 
wszyscy mężowie stanu zgodzą się na to, 
iż niepodległa Polska masi być i że wo- 
bec tego muszą być poręczone nienarn- 


szałna pewność Życia, wiary i społecznego 


rozwoju tego narodu, 


W dałszym ciągu ozędzia swajego 


| prezydent Wilson zaznaczył, że każdy na- 


OZI T ETEESI ES A 


ród, walczący o pełny rozwój swych środ- 
ków i swej siły, povinen mieć umożli- 
wiony bezpośredni dostęp-do-wielkich dróg 
morskich. Ggzie tego nie-można dokonać 
przez ustępstwa, stać się te może przez 
zneutralizowanie dróg bezpośrednich, pod 
ogólną gwarancją pokojową. Przy. słusznych 
umowach żaden naród re może być wy= 
łączony od wolnego dostępu do oiwartych 
miast I rynków, "a drogi morskie muszą 
być i w prawie i w życiu naprawdę o" 
twarte, Kwestja morska jest conditio: sine 
qua non pokoju, równowagi i wspólnej 
pracy. 

Niewątpliwie trzeba będzie poddać 
radykalnej rewizji niektóre reguły i zwy” 
czaje międzynarodowe, dotychczas obowią- 
zujące, aby morza uczynić faktycznie wol- 
nemi i we wszelkich okolicznościach do- 
stępnemi dla wspólnego użytku ludzkości. 
Konieczność. takiej rewizji jest nagląca. 
Bez niej nie można dojść do zaułania po- 
między narodami Świata. Wełna, niczem 
nie zagrożona komunikacja między nato- 
dami jest zasadniczym waruakiem 
i rozwoju. | 

„Nie przedstawi żadnych trudności o- 
kreślenie i zabezpieczenie swobody mórz, je- 
śli wszystkie rządy szczerze zechcą dojść 
w tem do porozumienia. Jest to zagadnie- 
nie, ściśle łączące się z ograniczeniem 


zgody rządzonych 


że 


pokoju. 


p R 0 O A Z A O a TO EE 


zbrojeń morskich i ze współpracą flot ca- 


łego Świata, aby morze dla wszystkich by= 
ło wolne i pewne. i 

.  Kwestja ograniczenia zbrojeń mof- 
skich prowadzi wprost do rajwiększej i 


Nr. 22, 


aee 


przyszły dobrobyt narodów i ludzkości. 

O tych wielkich rzeczach mówiłem 
bezwzględnie i najwyraźniej, uważam bo- 
wiem takie postępowanie za komieczie, 
jeżeli ma się osiągnąć upragniony cel po- 


"koja. Jestem może jedynym człowiekiem 


na wysokiem odpowiedzialnem stanowisku. 


„między wszystkiemi narodami świata, któ. 


ry może swobodnie wypowiedzieć się i nie 
potrzebuje nic zatajać, Przemawiam jako 
człowiek prywatny, ale jednocześnie, jako 
odpowiedzialny naczelnik wielkiego naro- 
du. Jestem prze-onany, ŻE powiedziałem 
to, czego odemnie. oczekiwał naród Sta- 
Rów Zjednoczonych. "zak p 
Nie potrzebuje dodawać, że, jak są. 
dzę i mam nadzieję, przemawiami też fa- 
ktycznie w obronie swobody ludzkości i 
wszelkiego programit wolnościowego wśród 
wszystkich narodów. Chciałbym też wie- 
rzyć, że przemawiam w duchu niemej ma- 
sy ludzkości wszystkich miejsc, która nia 
miała dotychczas ani okazji, „ani možnosei 
wyrażenia swych uczuć prawdziwych o zni« 
szczeniu i ruinie, jaka nawiedza ludzkcść 
całą i poszczególne państwa. , 
Proponuje, aby wszystkie narody je- 
dnomyślnie: przyswoiły sobie doktrynę 
Monroego, aby żaden naród nie dążył de 
narzucenia swych form rządu innemu na 
rodowi, jak również, aby każdy naród, wiel: 
ki czy mały, mógł swobodnie, bez prze- 
szkody, sam stanowić o formie swojego 
rządu. Proponuję, aby w przyszłości wszy« 
stkie narody Zzaniechały łączenia SiĘ W 
związki, coby je wpędziło w ubieganie 
się o władzę, w sieć intryg i wprowadzi: 
łoby zamieszanie we własne ich sprawy 
skutkiem wpływów, Z zewnątrz pochodzą- 
cych. W zespole wszystkich państw nie- 
ma żadnych przymierzy. Gdy wszystkie 
zjednoczą sią w jednym duchu dążenia da 
jednego celu, to wszystkie działać będą 
wa wspólnym interesie i korzystać ze swa- 
bód własnego kraju pod wspólną opieką 
Proponuje rząd ża zgodą rządzonych, 
swoboda mórz, ograniczenie zbrojeń, któ- 
reby z wojska i marynarki uczyniło jedy- 


| nie czynnik porządku, nie zaś narzędzie za- 


może najcięższej kwestji: do ograniczenia 


wojsk i zbrojeń wojskowych. Chociaż 
ciężka i draźliwa, kwestja ta musi być 
rozważona z największą szczerością i musi 
być wyrównana w duchu prawdziwego po- 


jednania, jeżeli pokój ma być prawdziwa. 


i trwały, Bez ustępstw i ofiar, pokoju za- 


wrzeć nie można. Nie utrwali się uczucie 


bezpieczeństwa i równości między naroda- 
-mi, jeśli w dalszym ciągu trwać będą wiel- 
kie, przemożne zbrojenia. "Mężowie stanu 
muszą stworzyć taki pokój, a narody: mu- 
szą również chętnie odpowiednio pokiero- 
wać swą polityką, jak dotychczas zbroiły 
się do wojny i gotowe były do walk za- 
borczych i do niezdrowej tywelizacji. Kwe- 
stja zbrojeń na lądzie i morzu jest kwestją 
najbardziej bezpośrednia, od której zależy 


ENDE x 


czepki. To są amerykańskie podstawy i ame- 
rykańskie linie wytyczne. lunych bronić 
mie będziemy. To są podstawyilinje wy- 
tyczne ludzi przewidujących, mężczyzn i 
kobiet wszelkiego stanu, we wszystkich 
społeczeństwach nowoczesnych, oświeco- 
nych. To są podstawy ludzkości i muszą 


być w życie wprowadzone. 
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